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— Jutro, Odpust IMIENIA JEZUS, odbywać się 
będzie w Kościołach parafialnych: Śgo A n t o n i e g o ,  
hfzy ulicy Senatorskiej; Śtej T r ó j c y ,  na Solcu, i 
w Kaplicy Szpitalnej D z i e c i ą t k a  JEZUS.

— Jutro , w Kościele Śgo DUCHA, przy rogu ulic 
długiej i F reta, przypada doroczny Odpust Śgo Pa - 
\Ł a Pustelnika, który odbywać się będzie zwykłym 
obrzędem Odpustów Kościoła.

— Jutro, jako w trzecią Niedzielę rozpoczętego 
kwartału, w Kościele Śgo M a r c in a ,  p r z y  ulicy Piwnej, 
odbędzie się zwykła kwartalna Wotywa Bracka, przed 
ołtarzem Śtej T e k l i .

Przyjechał do Warszawy: Jenerał-A djutant J. C. M. 
Xiążę Radziwiłł, z zagranicy; — wyjechali: Jenerał- 
Cejtnant Żukowski, Komendant twierdzy Nowogeor- 
giewskiej do tejże twierdzy; Jenerał-M ajor Orszaku 
»• C. M. Xiążę Manwełow, i dymis: Jenerał-M ajor Tra
veller, do Petersburga; Jen:-Major Rudkowski, Gub: 
Cyw: Lubelski, do Lublina; dymis: Jeuerał-Majorowie: 

, Mickewicz, do Suwałk; Małachowski, do Wiednia.

— W dniu 19 b.m ., to jest w Niedzielę, jako w 6tą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Ludwika de Vidal, od
będzie się Msza Święta, o godz: 9tej z rana, w Ko
ściele Śgo Krzyża, przed Ołtarzem Świętej Felcyssymy, 
ha którą, pozostała Żona wraz z Dziećmi i Bratem, 
biernych Chrześcjan zaprasza. (265.)

— Stroskany Mąż i Ojciec, Kleofas Konopka, B u
downiczy Kotnissji Rzą: Sprawiedliwości, pb stracie 
najlepszej Żony Agnieszki, Igo ślubu Górskiej, 2go 
Konopkowej, w duiu imienin, 2 Igo b. m., o godz: 9 '/2 
z rana, za jej duszę, oraz za duszę A rtura Konopki, 
Emilji Lebensztejnowej, i za Konstantego Górskego, 
dzieci, oraz za Teklę Stokowską, odprawi się N abo
żeństwo w Kościele Śgo Ducha, w Kaplicy MATKI 
BOZKIEJ, na które uprzejmie zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. (319.)

— Po kilku-tygodniowej ciężkiej chorobie, wczoraj 
rozstał się z tym światem, w 80tym roku życia, ś. p. 
Radca Honorowy, Wojciech Podolski, b.Urzędnik Ko- 
missji Skarbu, później Emeryt. Exportacja zwłok, 
odbędzie się w dniu 20 b. m., t. j. w Poniedziałek, o 
godzinie w pół do pierwszej po południu, z Kościoła 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, na cmentarz P o
wązkowski. Strapieni Krewni, wszystkich Przyjaciół 
i Znajomych na ten obrządek zapraszają. (325.)

—*■ Teressa Janiszewska, Panna, w wieku la t 27, 
Córka Urzędnika K. R. S. W., po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w dniu 
dzisiejszym przeniosła się do wieczności. Stroskany 
Ojciec wraz z Córką a Siostrą zmarłej, zaprasza Fa- 
milję, Przyjaci ł  Znajomych, na wyprowadzenie jej 
zwłok, w dniu 20 b. m., t. j. w Poniedziałek, o godzi
nie 3ciej po południu, z Kościoła Śtej Anny Matki N.

M ARJI P., przy ulicy Krako:-Przedm:, na cm entarz 
Powązkowski, (314.)

— Dnia l ig o  b. m., w Lublinie, zakończył życie 
ś. p. Władysław Wysocki, Doktor Medycyny. Fakul
te t Lekarski ukończył w Uniwersytecie Kijowskim 
w r. 1863. Pierwiastkowo osiadł w Hrubieszowie ja 
ko lekarz wolno-praktykujący; w r. 1866 objął szpi
ta l starozakonnych w Lublinie. Żył lat  32.

— W zeszłą Środę, w kaplicy P a n a  J e z u s a ,  przy 
kościele Archi-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo 
J a n a ,  ógodzinie 6ej wieczorem, JKs. Seroczyński, Wi- 
karjusz parafji miejscowej, pobłogosławił związek 
małżeński, Pana Marcina Godzickiego, Artysty m u
zycznego, z Panną Seweryną Kozłowską, córką b. 
U rzędnika Sądowego z miasta Kalisza.

— Wczasie ubiegłych Świąt i w obecnym czasie 
Kolendowym, mieliśmy sposobność słyszenia w k o 
ściele Śgo J ó z e f a  Opieki, na Krak.-Przedm., po razy 
kilka wykonaną Mszę „Pasterską*, kompozycji miej
scowego organisty, P. Józefa-Kazimierza Piotrowskie
go. Mszę tę  pamiętamy przed ośmią laty, odśpiewa
ną  w czasie Świąt BOŻEGO NARODZENIA, w ko
ściele Śgo K r z y ż a ,  przez liczny chór kleru. W  ó w -  
czas uderzyła nas piękna jej melodja na tle ludowych 
Sławiańskich pieśni osnuta. Mianowicie: Kyrie, San- 
ctus i Dona, celują zdaniem naszem przed innemi 
jej częściami. Dziwimy się więc dla czego tak  piękna 
i nietrudna nawet Msza (trzygłosowa, z tonu B), do
tychczas nie jest drukiem ogłoszona, i więcej upo
wszechniona, na co bez zaprzeczenia zasługuje.

— Niejeden z literatów, pracę nad książkami dla 
młodocianego wieku uważa za ujmę dla siebie, za 
poniżenie swego talentu, za błahostkę najłatwiejszą 
w świecie i tern mniej zasługującą aby pochylić ku 
niej swoje wysokie zdolności. Tymczasem podobna 
praca nie jest tak  łatw ą jak  się wydaje; niejedno 
z piór dobrze piszących dla umysłów dojrzałych, nie 
podołało prostocie i jasności, z jak iera i przemawiać 
trzeba do dzieci; co zaś do ważności, dość będzie przy
pomnieć, że tego rodzaju dziełka, są po rozsądnych 
uwagach matek, pierwszymi przewodnikami mło- 
dziuchnych serc i główek; podstawą, na której kształ
tuje się umysł przyszłej jednostki spóleczeństwa. Nie
wielu u nas pracowników zjednało sobie na tern polu 
głośniejsze uznanie; książki dla dzieci, nawet nie wy
wołały dotąd poważniejszej krytyki, kiedy tymczasem 
dowiadujemy się, że na dstatnich posiedzeniach Aka- 
demji Francuzkiej, jedno z dzieł zbiorowych, perjo- 
dyczuycb, dla dziecięcego i młodocianego wieku, zo
stało uroczyście uwieńczonem. Dziełem tern, jest 
„Magasin d’óducatiou et de rćcrćation“, którego wy
dawnictwem kierowali: Jan Macć, P. J. Stahl i Jules- 
Verne, przyjmując także niemały udział w redago
waniu. Całkowity zbiór, wynosi obecnie siedem to-
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mów, zawierających dwieście obszerniejszych lub 
drobniejszych artykułów różnej treści, najzdolniej
szych autorów, z dodaniem ozdobnych illustracij 
P P . Froelich i Froment. Zbiór ten, wydany nakła
dem księgarni P. J. Heltzel, dzieli się na trzy części, 
niby na trzy epoki młodocianego wieku. Do pierw
szej. należy „Alfabet panny L ili“. „Bibljoteka pan
ny L ili“. „Podróż naokoło świata panny Liii i jej 
kuzyna Lucyna". H istorja bułki" i wiele tym po
dobnych. Do drugiej i trzeciej: „Dziecięca kome- 
d ja" Ratisbonne’a, „Historja kęsa chleba", Jana 
Mace (tłómaczona przez A. Kuczyńskiego i wydana 
nakładem  Gebethnera i Wolfa), „Słudzy żołądka". 
.A rytm etyka dobrego papy". „Powieści i komedje 
w maleńkim zamku", wszystkie tegoż samego autora. 
.Przygody małego Paryżanina"; „Robinson Szwaj
carski"; „Młodość sławnych ludzi"; (Tłómaczona 
przez W. Szymanowskiego i wydana nakładem Ge
bethnera i Wolfa) „Sławne powiastki z ziemi Angiel
skiej"; „Dzieci Kapitana Grant". Przekład „Robin
sona Kruzoe"; (wydany przez Gebethnera i Wolfa, 
w  najnówszym przekładzie polskim W. Anczyca); 
„Podróż do środka ziemi"; „Historja aquarium i je 
go mieszkańców" i wiele innych. Nie wymieniliśmy 
wszystkich tytułów, bo i z tych czytelnicy powezmą 
dostateczne wyobrażenie o treści tego zbioru, do k tó 
rego ciągle przybywa jakieś zajmujące i pożyteczne 
dziełko. Nicwątpimy, źe kilku z naszych PP. Na
kładców, zajmujących się najczynniej wydawnictwem 
książek dla dzieci, znajdą w tym zbiorze obfite źródło 
do  przekładów, mogących przynieść niemałą korzyść 
i  rozrywkę tutejszej dziatwie.

— Tak obszernie i wszechstronnie we wszystkich 
krajach traktowana obecnie kwestja, rozprzestrzenie
n ia  działalności kobiet, znalazła w tych dniach no
we w W arszawie zastosowanie. W innych krajach 
n ie  jest to już nowością, lecz ponieważ u nas to się 
dotychczas nie praktykowało, więc sądzimy, że na
s tępna wiadomość obojętną dla czytelników nie 
będzie.

W skutek nowych rozporządzeń pocztowych, Re
dakcja każdego pisma ujrzała się zmuszoną zająć się 
sam a eipedjowaniem pisma swego na prowincję, co 
przedtem  expedycja Gazet wszystkim Redakcjom 
ułatwiała. Każda więc Redakcja zaprowadziła teraz 
u  siebie wydział expedycyjny.

Redakcja „Gazety Polskiej", mając na względzie 
ułatw ienie zarobkowania biednym kobietom, powie
rzy ła  im expedycję swej Gazety. Od kilku dni „G a
ze ta  Polska" jest już przez nie expedjowana i 
wszystko idzie w tym wydziale jak  należy. Chcąc 
się  przekonać jak podobne zajęcie kobiety wypełniają, 
byliśmy naocznymi świadkami tej manipulacji i z z a 
dowoleniem przekonaliśmy się, żc robota idzie szybko 
i  porządnie. W oddzielnym pokoju pod dozorem po
ważnej Damy, utrzymującej księgi i doglądającej po
rządku w całym wydziale, kilka młodych bardzo 
przyzwoitych Panien składają Gazetę, wkładają do 
kopert i zaklejają.

Nie wątpimy że inne Redakcje, a może nawet kan
tory  i biura, przekonawszy się, że kobiety równeż 
dobrze jak  mężczyźni, a może i lepiej, w tej gałęzi u- 
źytecznemi być mogą, wezwą je  do podobnego zajęcia

i tym sposobem podadzą środki do utrzymania, bie
dnym istotom, mogącym i chcącym pracować użyte
cznie.

My ze swej strony, życzymy zacnym pionierkom 
największego powodzenia, Redakcji zaś „Gazety Pol' 
skiej” oświadczamy, w imieniu biednych kobiet, P?' 
dziękowanie, za szybkie i energiczne wprowadzenie 
w czyn idei, zbyt często w słowach powtarzanej, lecZ 
niestety, zbyt rzadko w praktyce stosowanej.

— W liczbie Szanownych Amatorów, biorących U" 
dział w przedstawieniu żywych obrazów, na dochód 
ubogich, pod opieką Warsz. Tow. Dobr., których n&j 
zwiska we wczorajszym „Kurjerze Warszawskim* 
wymieniliśmy, pominiętym został JW . Hr. Kossa* 
kowski. Występuje on w obrazie „Rebeka i Eleazar*! 
przedstawiając jednego z podróżnych. Hr. Stanisław 
Kossakowski, jako czynny członek Tow. Dobr., cbę- 
tnie wspierał i wspiera, skuteczną pomocą swoj? 
działania Towarzystwa.

— Pisma zagraniczne donoszą nam, że D r Leclerc 
z Tours, odkrył sposób leczenia suchot za pomoc? 
wdychania niegaszonego wapna. Wdychanie ma mieó 
własność wywoływania gwałtownego kaszlu i obfitego 
odchodu flegmy, skutkiem czego obnażają się rany o8 
płucach. Do zabliźniania ran, służy nakurzanie bę
dące tajemnicą D ra Leclerc. Dla suchotników i leka; 
rzy odkrycie to nie będzie obojętnem. Sczególniej c> 
ostatni, sądzimy, że raczą wydać kompetetny sąd® 
tym śro d k u , aby ten w miejsce przyniesienia pomoef 
tein bardziej jeszcze nie zaszkodził cierpiącym.

— „Birżewyja Wiedomost" donoszą, że za dwa! 
miesiące, to jest równo z wiosną rozpoczną się ro- 
boty około przedłużenia drogi Petersburgsko-Fic'i 
landzkiej.

— W Odessie wychodzi gazeta Francuzka.
— Wczoraj donieśliśmy o koncercie Pani He; 

leny Szpanowskiej, mającym się odbyć ju tro  w Sak 
Resursy Obywatelskiej, o godz. 1-ej z południa, dzis 
podajemy program tegoż koncertu; 1) U wertura zop: 
„Oblężenie Koryntu", Rossyniego, Orkiestra; 2)So' 
relle Walc Muzio, Panna Graetz; 3) Ballada (G moll) 
Chopina, Panna Zofja Siegenfeld; 4) Aria z op. „Je'I 
rozolima, Verdego, Pani Dowiakowska; 5) Uwertur8 
z op: „Niema z Portici", Aubera, O rkiestra; 6) b 
morta, Romans Donizettego, Panna Kwiecińska; 7) 
Ustęp z dram m atu: „Czatterton poeta Angielski"! 
Appolla Korzeniowskiego, deklamacja, P. Królikow
ski; 8) „Kochaj mnie", Mazurek Chopina, Pani Do
wiakowska; 9) Kawatina z op: „Foscari", VerdegOi 
P. Filleborn; 10) A. E tude (H dur) Chopina, B. Fao 
tazja Hillera, Panna Zofja Siegenfeld.

— Zwracamy uwagę czytelników na prograff 
O rkiestry Warszawskiej, PP.: Lewandowskiego i Ku- 
hne, wykonać się mający ju tro , w Resursie Obywa
telskiej, a zamieszczony pod doniesieniami Teatraf 
nemi.

— A rtysta opery Włoskiej, Pan Walery Wysocki. 
W arszawianin, w przejeździe swoim z Warszawy d» 
Medjolanu, gdzie angażowany został do tamtejszej 
opery, wystąpi w koncercie w tych dniach w Po
znaniu.

— Słychać, że projekt drogi żelaznej pomiędzy 
Petersburgiem  i Wyborgiem, zyskał już zatwierdzę;
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nie Rządu. Mówią, że trzecią część wydatku na jej 
Wybudowanie, pokryje skarb Cesarswa, drugą bje- 
rze na siebie skarb Wielkiego Xięztwa Finladzkie- 
go, a na trzecią będą wypuszczone akcje.

(Petersb: Listok.)
— Wczoraj w Teatrze Wielkim Artyści truppy 

Włoskiej wykonali „Niemę' z Portici." W arcydziele 
tem, na którego utworzenie złożyło się trzy znako
mite naszego wieku talenta, Scribe’go, Delavign’a i 
Aubera, tak  soliści, jak  i chóry, staranną egzekucją 
swych partji, wywoływali oklaski licznie zebranych 
słuchaczy. — W Teatrze zaś Rozmaitości dano wzno
wioną komedję ze śpiewkami, p. n. „Po Maskaradzie." 
Szkic ten zręcznie przekalkowany z francuzkiego wo- 
dwilu w rodzaju „Indjana i Charlemagne," został efe
ktownie wycieniowanym pełną humoru grą drugo
rzędnych Artystów naszej komedji, a lekka muzyka 
utworu I. F. Dobrzyńskiego, ułożona do piosnek i 
tańców, śm iała się z nim wspólnie na uciechę szuka
jących rozrywki widzów.

— W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności.— 
Podaje do publicznej wiadomości rezu ltat z działań 
Kass Groszowych za upłyniony kw artał Illc i r. b., a 
mianowicie: a) Z końcem kw artału ligo 1867 r .,zn a j
dowało się w wszystkich 13stu Kassach Groszowych 
w gotowiźnie rs. 360 k. 73. b) W kwartale Illcim  r. b., 
przyjęto w 2,321 wnioskach, kwotę rs. 2,276 k. 76, i 
wydano nowych książeczek 279. c) Wniesiono do 
Kassy Oszczędności Miasta Warszawy w 120 wnio
skach, rs. 1,184 k. 70, i wyjednano nowych książe
czek tejże kassy 45. d) Wypłacono 279 uczestnikom 
rs. 1,004 k. 99, i umorzono jako zupełnie spłaconych 
książeczek 168. e) Z końcem przeto kw artału Illgo  
r. b., pozostało w Kassach Groszowych w gotowiźnie 
rs. 447 k. 80, na dokonywanie wypłat dla 4,944 u- 
czestników. W ogóle zaś Kassy Groszowe od czasu 
ich założenia, przyjęły rs. 54,080 k. 882/«. Z tego wy
płacono żądającym zwrotu rs. 15,989 k. 922/4, a prze
lano do Kassy Oszczędności na imie 2,868 uczestni
ków rs. 37,643 k. 16. — Prezes Administracji Ogól
nej, A. Preyss. — Członek Sekretarz Towarzystwa, K. 
Dąbrowski.

— W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności, — 
ma honor zamiadomić Członków swoich, iż posie
dzenie Centralne Towarzystwa, odbędzie się w dniu 
8 (20) b. m., w Poniedziałek, o godzinie 5tej po 
południu, a zarazem prosić ich o łaskawe zebranie 
się na to posiedzenie.—Prezes Administracji Ogól
nej A. Preyss. Członek Sekretarz Towarzystwa Dą
browski. (D. W.)

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej.— 
Ma honor zawiadomić Szanownych Członków, iż dru
gi z kolei Wieczór tańcujący dla Członków i Ich Ro
dzin, będzie mjał miejsce w dniu 25 b. m. o godzi
nie 9ej wieczorem. Bilety wydawane będą w Kan- 
cellarji Resursy w dniach: 23cim i 24tym b..m„ od go
dziny 9ej do lOej wieczorem. W sam dzień zabawy 
bilety wydawane nie łjędą — Dyrektor, A. Kropiwni- 
cki -  Członek Sekretarz Komitetu, J. Chromiński.

— Zwracamy uwagę Czytelników naszych, że ju tro , 
podobuo po raz ostatni, w hotelu Lipskim, wystawio
nym będzie do obejrzenia obraz przedstawiający „Sąd 
ostateczny."

— Władysław Rozbicki, po przegraniu kilku kon
certów w Warszawie, wkrótce wyjeżdża z ojcem dla 
dawania koncertów w m iastach Gubernjalnych i po
wiatowych w Królestwie Polskiem; później zwiedzi 
dalsze Gubernje Cesarstwa, Turcję, Azję i inne kraje.

— Zeszyt piąty Biblji z illustracjam i Doreego, 
nadszedł do księgarni i składu nót Maurycego Orgel
branda.

— W dniu 18 Stycznia r. b., latarn ie miejskie ga
zowe, zapalane być winny o godzinie 4ej min. 45 
z wieczora, a zgaszone o godz. 2ej rano.—Od dnia zaś 
19 do 20 b. m. zapalane'o tejże samej godzinie, a ga
szone o godz. 6 min. 45 rano (Gaz. Pol.)

— Wczoraj po południu, Aleksander Rabiński, 
półtora roku mający, syn czeladnika fortepianów, pod 
N r 708/9 zamieszkałego, będąc pozostawiony przez 
rodziców w zamkniętem m ieszkaniu, od zagorzenia 
um arł; zwłoki którego zabezpieczono do zejścia sądu.

(Gaz. Pol.)

— Choroby sekretne, leczy prędko i radykalnie, 
Lekarz, od 28miu la t praktykujący, Józef Bagieński; 
mieszka przy ulicy Nowogrodzkiej Nro 1618 lit: N.; 
przyjmuje chorych od godziny 8ej do l i t e j  z rana, i 
od 3ciej do 5tej po południu. (18,078.)

— Ponawiając kilkakrotne poprzednie moje ogło
szenia, odwołuję się raz jeszcze do sumienia i poczu
cia obowiązku osób, z handlu dawniej pod firm ą „E. 
R utsch" i za czasów tejże firmy, towary na kredy t 
biorących, upraszając, aby z uiszczeniem przypada
jącej od nich, a przezemnie wraz z rzeczonym han
dlem nabytej należności, pospieszyć raczyły, gdyż 
dalsza zwłoka, nie może być już dobrze tłomaczo- 
n ą .— Adam Chodubski. (318.)

— Skład Win i Delikatesów A. Bocquet, podczas 
Maskarad otwarty będzie. (326.)

— Piszą nam z Wielunia: Zaledwie ucichły wraże
nia z koncertu amatorskiego, danego niedawno na  
dochód miejscowej Ochronki, a już afisze zapowie
działy drugi koncert P. Gustawa Ignatowskiego, soli
sty (tenora), b. ucznia Konserwatorjum Muzycznego 
Warszawskiego, w którym  przyjęło udział i wiele in 
nych osób. Otóż w duiu 11 b. m., około godziny 6ej 
wieczorem, sala miejscowego Ratusza, napełnioną zo
stała wyborową publicznością, tak  z okolic jak  i z mia
sta przybyłą. W części Iszej Duet z opery „II Tro- 
vatore," Verdego, ułożony na fortepjan i skrzypce p. 
Singelle, wykonany przez amatorów PP: Ben: i P., 
wielce zadowolił słuchaczów. Cavatina i Cabaletta 
(z aktu  Igo) opery „Ernani," Verdego, odśpiewana 
przez P. Ignatowskiego, przejęła do głębi wszystkich. 
Następnie P. Ben., (miejscowy Nauczyciel miizyhi i 
śpiewu), wykonał Fantazję z opery „Rigóletto, Ver
dego, ułożoną na fortepjan p. A. Jaella. PP; 1 • 1 *V., 
z czuciem i expressją wykonali Duet koncertowy na 
dwoje skrzypiec, Mejssedera. A na zakończenie tej 
części P. Ignatowski śpiewał z wielkiem poczuciem 
„Ezę," (romansHoeltzla). „Kalinę," (Komorowskiego), 
k tóra podobnież silne wrażenie uczyniła. Wszyscy byli 
zadowoleni z tak  obfitego programu tej części, a 
zadowolenie to wzrosło jeszcze, kiedy wprowadzoną 
została na estradę młoda am atorka Panna Jadwiga Z., 
córka Inspektora Szkół tutejszych i odegrała na for-



tep jaa ie  z talentem  i sumiennością. Fantazję z opery 
Belliniego, „Rosellena.44 W części Ilgiej, Pan P. zna
komicie odegrał na skrzypcach „Souvenir de Bellini,“ 
p . A rtota. „Eriko nig,“ balladę Goethego, z muzyką, 
Schuberta, odśpiewał pięknie P.Iguatowski. „P rzebu
dzenie się lwa,“ kaprys heroiczny, biegle był wyko
nany Da cztery ręce przez Hrabinę Sk. i P.Ben. Mło
da am atorka Panna Melanja Kr. uprzyjemniła chwi
lę  śpiewem rom ansuTroszla: „O nasięśm iała.“ P.Ben. 
na  fortepjanie artystycznie wykonał Fantazję z opery 
„R obert Djabeł,44 Meyerbera, p.Thalberga. Ale po od
śpiewaniu przez P. Ignatowskiego Krakowiaka, z sie
lanki „Wiesław.14 (Kani), zapał w obecnych wzrósł 
ta k  dalece, że jeszcze nawet przy ostatnim numerze 
„Ujrzałem  raz,44 (romans Kratzera), oklaski brzmiały 
ciągle.— Bawi w Wieluniu od dwóch miesięcy tea tr  
pod dyrekcją Okońskiego, który doznaje powodzenia, 
zapełniając repertoar sztukami najwięcej H r Fredry i J. 
Korzeniowskiego. Słowem, w W ieluniu wzrasta pod 
pewnym względem ruch i ożywienie, do którego od- 
widziny Artystów i pobyt Towarzystwa Dramatyczne
go, znacznie się przyczyniają.

— Na zapytania w obecnej porze karnawałowej, 
czynione nam niejednokrotnie, oświadczamy, że skrzy
pek Pan Karol Plater, mieszka w rynku Starego- 
Miasta, pod Nrem 42.

— „W ystawa Paryzka,4'po lka , przez Teodora Hertz, 
grywana na Wystawie w Paryżu przez orkiestrę B. Bil- 
sego, oraz orkiestry Warszawskie, wyszła nakładem 
sk ładu  nót muzycznych G. Sennewalda, przy ulicy 
Miodowej Nr 481 (2), i znajduje się do nabycia we 
wszystkich składach muzycznych w Warszawie i na 
prowincji, a mianowicie u PP: S. Arzta w Lublinie, 
H. Hurtig, oraz J. Mittwoch w Kaliszu, i L. Możdżeń- 
skiego w Kielcach. Cena egzemplarza kop. 15.

— „Journal des Debat3‘4 zapowiada, że Europie 
zagraża potop pieniędzy. W Ameryce bowiem odkry
to kopalnię srebra również bogatą jak  te, które się 
znajdują w Peru  i Mexyku. Kopalnia ta  znajduje się 
wKomstok w stanie Newada, graniczącym z Kalifor- 
nją. Rudy srebrne exploatują kompanje, rozporzą
dzające znacznemi środkami, i jak  zapewniają, m iej
scowość ta  dostarcza srebra na 16 miljonów dolarów 
rocznie. A pamiętać należy, że w początkach bieżą
cego stulecia, Ameryka dostarczała srebra za 178 mi
ljonów franków, a Europa, licząc w to i Azjatyckie 
posiadłości Ro3sji, dodawała do tej summy tylko 18 
miljonów; wiadomo też, że od kilku już lat, Mexyk 
produkuje srebra prawie na 10t) mil., Peru na 30, 
Chili, Boliwja, La Plata i Nowa Grenada, razem na 
35 mil. franków. Zresztą nowo odkryte kopalnie 
w Kómstoku, nie samego tylko srebra dostarczają na 
80 mil. franków, bo trzecia część tej summy przypada 
na  złoto, z tychże samych kopalni wydobywane. (G. P.)

— Oświetlenie ulic gazem ulepszone zostanie spo
sobem doświadczanym obecnie w Paryżu na placu r a 
tuszowym. Próby dowiodły że zastosowanie tego spo
sobu tyle wyróżnia się korzystnie od zwykłego gazem 
oświetlenia, ile ono od oświetlenia olejem. Czyste i 
białe światło nowym sposobem zyskiwane je3t tak  
silne, że można czytać gazety i odróżniać odcienia ko
lorów o 25 kroków od latarni.
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— W Teatrze Lyceum w Londynie, wkrótce wy sta 
wiony zostanie znany u nas dram at Brachvogla 
p. t. „Narcyz44.

— P.Boryczewski, artyst3, zrobił w Paryżu z gipsu, 
kolosalny posąg wyobrażający B o g a  tworzącego św iat 
słowami: F ia t Lux. Postać podobna do znanego wyo
brażenia Chrystusa idącego po morzu do łodzi Apo
stołów; długa powłóczysta szata, ręka prawa naprzód 
wyciągnięta, wyraz twarzy rozkazujący. A rtysta p ra 
gnie, żeby ten posąg stanął na polu Marsowem, 
w miejscu gdzie był pałac Wystawy Powszechnej. Pan 
Boryczewski chce tym sposobem poświęcić swoje dzie
ło pamięci Paryzkiej między-narodowej Wystawy, k tó 
rą  uważa za owoc siły twórczej nie tylko"natury, ale 
wszystkich narodów i genj uszów, wszystkich robotni
ków i robotnic globu ziemskiego.

— Obecnie wywóz zboża z Węgier jest tak  wiel
ki, iż zatrudnia wszystkie pociągi kolei żelaznej 
Austrjackiej, przez co nawet narażony jest handel 
na zatamowanie w przesyłaniu transportów.

— W Berlinie pojawił się Improwizator, nazwi
skiem Hermann, który na wieczorach deklamacyjnych, 
wydawanych w sali Śtej Cecylji, w Akademji śpie
wu, wzbudza łatwością rymowania i oryginalnością 
formy, zdumienie w zbierających się nader licznie 
słuchaczach.

— W Paryżu zaczyna wchodzić w modę występo
wanie z maskami na twarzy. Widzieć możua obecnie 
amazonki w maskach przebiegające po lasku Buloń- 
skim, zamaskowanych atletów walczących w Cyrku, 
dnia zaś 12 b. m. w Teatrze Dejazet występowała za
maskowana śpiewaczka, co ogólną wzbudza eieka- 
wość i cónę biletów niezwykle podnosi.

— W Palais-Royal przygotowują koraedyę w 4ch 
aktach, P. Labiche: „Le papa du prix d’honneur44.

— Poseł Pruski w Paryżu Hr: Goltz, wycierpiał 
w tych dniach przykrą operację. Uczuł on, że mu 
się robi na języku gruczoł, a że ojciec jego um arł 
był w skutek takiejże samej choroby, przeto H rabia 
Goltz. zasiągnąwszy rady lekarskiej, poddał się ope
racji bardzo bolesnej, która trw ała 10 minut. D o
k tor Nclaton i Doktor Kolb, wykroili mu z języka 
gruczoł, uśpiwszy go poprzednio. Lekarze zape
wniają, że z choroby tej wyjdzie. Operacja ta  była 
podobno jedną z najtrudniejszych, z powodu miej
scowości cierpienia. Cesarz Napoleon dowiaduje się 
codzień o stanie chorego, jak niemniej Król Pruski 
i Hr: Bismarck, każą sobie donosić telegrafem .

— W Wiedniu znowu popełniono przed  kilkoma 
dniami morderstwo rozbójnicze. Do Pani Henke, 
żony stolarza, wprowadził się dnia 8go b. m. młody 
człowiek, liczący może la t 25, usłyszawszy z ust 
męża jej, że oszczędził rs. 24, skorzystał z chwili 
nieobecności Henkego i zamordował śpiącą żonę 
jego. Stało się to dnia l ig o , o godzinie 8ej z rana" 
Sprawca zabrawszy owe rs. 24 i zegarek srebrny, 
uszedł i dopiero dnia 14go t. m. został p rzytrzy
manym.

— Dnia 27go z. m. Bracia Bonheur z Paryża, dali 
w Bruxelli w sali „Towarzystwa lirycznego44 ciekawe 
posiedzenie, poświęcone rozmaitym doświadczeniom 
magnetycznym. Liczne i świetne zgromadzenie, śle
d z iło 'z  żywem zajęciem wszystkie szczegóły doświad*
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czeń zapowiedzianych programem, i dokonanych z po
godzeniem, bez najmniejszego zawodu. Większa część 
doświadczeń Braci Bouheur, należy do prawdziwie 
Zadziwiających i nastręcza pole do badania poważnych 
Zadań naukowych; do takich należą doświadczenia 
ja sn o  widzenia, ubezwładnienia, nieczułości, oraz ka- 
talepsji częściowej lub ogólnej. Powodzenie tych do
świadczeń było wielkie. Bracia Bonheur dadzą jeszcze 
W Bruxelli dwa posiedzenia w tejże samej sali.

— Dnia 26go z. m„ zmarł w Malines P. Wilhelm  
Ragheno (syn), konstruktor taborów kolei żelaznej,
* wieku 41 lat. Wiadomość o tym skonie mocno do
tknęła wszystkich co go znali, a zwłaszcza robotni
ków, dla których był prawdziwym dobroczyńcą. Z po
zostawionego żonie i jedynemu dziecięciu majątku,
P. Ragheno zapisał 100,000 franków dla dzieci ro
botników w Malines.

— Podług wiadomości z Hawanny z 10 z. m. i r., 
trzęsienie ziemi, które zniszczyło gromadę wysp Pa
nieńskich, rozciągało się na Całą południową częśc 
zatoki Meksykańskiej, i dało się uczuć na połuduiu 
Kuby w Sant Yago de Kuba, w Portonco, w Jaraaice, 
w Karakasie i Wenesuelu. Na wyspie Sgo Tomasza 
było 47 podziemnych wstrząśnień, następujących po 
Sobie w dwu-minutowych przestankach. Przytem m o
rze zalało zupełnie miasto, którego ludność uciekła 
W góry. Na maleńkiej wyspie Saba pow stał, wulkan.' 
Wvsoa Sgo Marcina znikła prawie; wyspa Sgo Bar
tłomieja zgładzona przez wulkan. Trzy paropływy 
Północno Amerykańskie zginęły.

— Wybuch Wezuwjusza nietylko nie ustaje, ale
się jeszcze ciągle zwiększa.

— Jedna z gazet Francuzkich, ostrzega publi
czność, aby się ostrożnie obchodziła z nowynri wyro
bem Paryzkim, zwanvm pap ier z  perłow ej m assy 
(papier nacrć). Tego rodzaju papieru używają na bi
lety wizvtowe (co i u nas weszło już w modę), a co 
gorsza, "na wyrabianie pudełeczek do cukierków i m i
gdałów osmażanych. To spowodowało już kilka wy
padków, w następstwie których, rozbiór chemiczny, 
dokonany przez Professora Francqui, wykazał, że po
wierzchnia takiego papieru pokrytą bywa dość grubą 
warstwą octanu ołowiu, soli trującej, która się od
dziela z wielką łatwością.

— Na targu Berlińskim dnia 13go b. m., płacono 
za 100 funtów mięsa wołowego, wyborowego gatunku, 
17 do 18 talarów; średniego 14 do 15 tal., poślednie
go 11 do 12 tal.; za 100 funtów wagi mięsa najle
pszego wieprzowego, płacono 16 do 17 tal.; za 40 fun
tów baraniny, płacono 6'/* talarów.

— Okolice Gangesu nawiedzane bywają niekiedy 
tak  strasznym wichrem, a właściwie trąbą powie
trzną, że jak w roku 1864 w Październiku okręty 
z Portu Kalkuty rzucone zostały w miasto i tysiące 
domów, a więcej jeszcze ludzi zginęło, tak znów w no
cy 1 Listopada podobna burza nawiedziła Kalkutę i 
okolicę dolnego Gangesu. Zniweczyła zbiory ryżu, 
wywróciła około 30,000 chat i wiele domów murowa
nych, a około tysiąca ludzi zginęło, w zabitych lub uto
pionych. Statków zginęło 600, a nawet kilka wiel
kich Okrętów. W Porcie wielkie szkody zrządziła  
przez zniszczenie grobel i popsucie brzegów i bul
warów.

— Przed parą m iesiącam i Konsul Angielski w Brun- 
świku w kraju Ameryki Północnej Georgja, Vvestmo- 
reland, wracając od ślubu, padł przeszyty kulą swego 
rywala. Dotychczas niemożna było wytoczyc proce
su, albowiem nie zebrano dostatecznej liczby przy
sięgłych) dla złożenia Sądu. Amerykanie odmawiają 
zasiadania jako przysięgli w procesie swojego rodaka
0 zabicie cudzoziemca!' Winowajca został przeto 
wypuszczony na wolność za kaucją.
, — Ze Sztokholmu piszą pod d. 20  z. m. Z pół
nocnej Szwecji następujące nadeszły wiadomości.
W Hoparanda było w dniu 18 z. m. 21%  a naza
jutrz 13 stopni zimna. Również pod dniem wczoraj
szym  douosi telegram z Luleck: Zimowa tem pera
tura trwa ciągle. Statki z żywnością nie przybyły 
dotychczas i z tego powodu widoki na zimę są niepo
kojące. Chleb od biedy pieczony składa się z sieczki
1 3 3 7 3%  mąki żytniej. Oprócz tego, nieszczęściem  
był tu pożar, który wiele domów obrócił w perzynę. 
Zaś z Herosand pocieszająca nadeszła wiadomość 
telegraficzna, że statek Kanonjerski „Ashild" zajęty 
jest holowaniem okrętów żaglowych „Karolina", Pro
blemu" i „Wiktorji" przybyłych do tamtejszego portu,
z ładunkiem  zboża. . . .

— Czytamy w Gazecie Berlińskiej: „szczególny  
i opłakany wypadek miał miejsce w tych dniacb, 
przv jednej z mniejszych uliczek w Anvers: Czela
dnik szeweki pił cały dzień w szynkowm; pijąc już 
bezprzytomnie, rozlał na swoją długą i gęstą brod£, 
znaczną ilość jałowcówki. Odurzony do reszty wy
ziewem spirjtusowym , wrócił do domu i położył się 
spać. Wieczorem udał się znów do szynku i zaczął pić 
w najlepsze. Nieszczęściem, chcąc zapalić fajkę i czy
niąc to ręką niepewną, przyłożył ogień do brody, 
która nasycona jałowcówką, zajęła się szybko jak  
pakuły. B ył to przerażający widok dla obecnych, 
którzy zanim się  opamiętali i zanim zdołali pospie
szyć na ratunek temu nierozważnemu, broda jego do 
ostatniego wioska spłonęła, a cała t^arz przedstawia
ła  jedną ogromną ranę. W tak okropnym stanie za-
wiezono go do szpitala".

— W pierwszych dnia Stycznia r. b., odbyła się  
w Krakowie, w Uniwersytecie Jagiellońskim  promo
cja Pana Mieczysława Brzeskiego, rodem z Lączek- 
Brzeskich, pod Radomyślem, na stopień Doktora 
Praw

— Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, odbyło 
dnia 14go b. m. posiedzenie, na którem po roztrzą- 
śuięciu wniosków co do zmian w ustawie i 
dzenia czytelni, zajmowano się wyborem Członków 
Zarządu Towarzystwa. Wybranymi zostali na r° 
1868: Prezesem Profes: Doktor Madurowicz, vice- 
Preze3em Doktor Warschauer, Sekretarzem doro
cznym Doktor Cassina. Członkami delegowanymi do 
Komitetu Doktor Alexander Kremer i Dr Oettinger. 
Prócz tych do Zarządu należą (wybieram co trzy 
lata). Sekretarz stały Doktor Ścjborowski, Podskar
bi Doktor Bulikowski (ojciec) i Bibljotekarz Doktór
Blumenstok. _  . „  ,

— W pierwszą Niedzielę po Bożem Narodzeniu, 
obchodzono solennie pięćdziesięcio letni Jubileusz 
Kapłaństwa JX. Wrońskiego, w Sadkach, w Wiel- 
kiem Xięztwie Poznańskiem.



Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 13 Stycz. — Urzędowa depesza 

nadesłana tu  przez Jenerał-M ajora Merewetter, z Abis- 
synji, a  ogłoszona przez Ministra Indji, Sir Statfor- 
da Morthcote, brzmi następnie: Droga z Senafeh do 
A digrath przy rekonesansie, odbytym przez Mere- 
wethera, okazała się dogodną dla mułów i wielbłą
dów. W Adigrath odbywa się w Poniedziałek wielki 
targ . Armja Króla Teodora i bandy powstańców, k tó 
re  mu zatamowały drogę do Lasku, stoją od siebie 
w niewielkiej odległości. Władca Szora, Menelek, 
znajduje się ze swemi wojskami o 25 mil na Południe 
od Magdala, skąd nie nadeszły od jeńców żadne no
we wiadomości. Mnóstwo bezzasadnych wiadomości 
krąży po k ra ju .— W Angielskim Ministerstwie woj
ny, nowomianowany pomocnikiem Sekretarza stanu 
Sir Henry Storks, przewraca wszystko, od góry do 
dołu. Przekształca on całe Ministerstwo nietylko co 
do składu osób, ale i co do metody administracji. 
Wprawdzie i inni jego poprzednicy próbowali usku
tecznić coś podobnego, ale nie osiągnęli celu. Dopóki 
obok odpowiedzialnego M inistra wojny znajdować się 
będzie nieodpowiedzialny Szef jeneralnej komendan
tury  (obecnie Książę Cambridge), dopóty niepododna 
będzie zaradzić z gruntu  złemu, nurtującem u ten 
wydział.—Surowość, z jaką  Rząd zamierza występo
wać przeciw prassie Irlandzkiej, budzi tu  powszechną 
uwagę. (Schl. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 13 Stycz. — Petycja dotycząca 
cm entarza M ontrmartre, w liczbie najgorliwszych o- 
brońców której występował b ra t zmarłego M arszałka 
St. Andre, poddaną zostało, jak  wiadomo, pod gło
sowanie imienne, którego rezultatem  była wprawdzie 
przewaga za Rządem, ale tylko 60 głosami przeciw 
58. Wszakże między 38 przeciwnikami Prefekta Se
kwany, znajdują się: Arcy-Biskup Paryża,Marszałkowie 
Canrobert i Randon, Jenerałowie F lahault i Fleury, 
oraz byli Ministrowie Behic i Hr. Walewski. Lavalette 
i Drouyn de Lhuys wstrzymali się od głosowania, a 
Marszałek Vaillant głosował za przyjściem do po
rządku dziennego. Powszechnie dziwiono się, że P. 
Haussmanu głosował sam i to naturalnie za sobą.— 
P. Girardin, który często w swej polemice dzienni
karskiej dochodzi wysokości filozoficznej i moralnej, 
zapytuję w jednym z artykułów, czy właściwie jest 
wydawać miljardy na podanie ludziom sposobów, 
wzajemnego zabijania się, kiedy tum m a ta mogłaby 
daleko korzystniej być użytą na zapobieżenie, aby nie 
umierali z głodu. “ (Nordd. Ali. Ztg).

HISZPANJA. Madryt, 13 Stycznia — Rząd przed
stawił Izbie deputowanych projekta dwóch kredytów, 
a mianowicie: jednego w summie 810,000 talarów na 
uzbrojenie armji, a drugiego w summie 2,500,000 
tal. na budowę kanału pod Tomarite (w Arrugonji).

(N. Pr. Ztg).
TURCJA. — Korrespondencje z Konstantynopola, 

datowane 29go Grudnia donoszą, że Ministrowie Suł
tana, znowu zaniepokojeni zostali przez deputację 
Czarnogórców, domagającą się od Tarfi ustąpienia 
portu na morzu Adrjatyckiem. Nie można wprawdzie 
brać za złe podobnego życzenia Czarnogórców, gdyż 
uie tylko nie mają drogi do zaspokojenia przez han-
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del bezpośredni swych potrzeb, ale także nie posia
dają miejsca gdzieby korzystnie mogli zbywać swe 
niezbyt obfite produkta. Jedynem targowiskiem o- 
twartem  dla nich jest twierdza Catlaro, leżąca Da 
territorium  Austrjackiem, co naturalnie pociąga za 
sobą wiele niedogodności w rozwoju handlu Czarno
górskiego. Przed niejakim czasem Czarnogórcy za
niedbali sposobności, jeśli nie zyskania na własność 
to przynajmniej do swobodnego rozrządzania jednym 
z najbliższych portów Tureckich. Odrzucili oni ofiarę 
Turcji, która chciała im pozwolić na rozporządzenie 
swobodne jednym z portów, za określonem corocznem 
wynagrodzeniem pieniężnem. (Nordd. Ali. Ztg).

—  R o z m a it o ś c i . — Na kilka dni przed Świętami 
Bożego Narodzenia, Urzędnicy Pocztowi, znaleźli 
w jednej ze skrzynek pocztowych w Berlinie pismo 
z adresem: „Do naszego kochanego Króla Pruskiego". 
L ist przesłano Tajnemu Radzcy P. Borek, który 
przedstawił go Monarsze. Zawierał w sobie co nastę
puje: „Kochany Królu! w krótce będzie Boże Narodze
nie, kiedy dzieci dostają podaruuki. Mój ojciec ma 
kupić mi kaftanik i majtki, ale o zabawkach ani my
śleć nie może, bo mój ojciec jest biedny. Chciałem 
Cię więc prosić kochany Królu, żebyś mi podarował 
pałasz i czapeczkę, bo to właśnie dostaje Otto nasze
go sąsiada, a chcemy obydwa bawić się w żołnierze. 
Gdybym był dorosłym, to bym bez prośby dostał ca
ły  m undur, ale ja  teraz mam dopiero lat 11 i jeszcze 
chodzę do szkoły. Jak  później zostanę huzarem, to 
już będę um iał wszystko. Dla tego kochany Królu 
proszę, bardzo o pałasz i furażerkę. Ale nie powiadaj 
o tern mojemu ojcu, bo by gniewał się na mnie, że 
bez jego wiedzy pisałem do Ciebie Królu. Matka 
także nic o tem nie wie. Mieszkamy na ulicy L. N r., 
mój ojciec nazywa się K. jest budowniczym, ale da
wno już nic nie buduje11. Król uśmiał się serdecznie 
z tego tak  poufałego listu, i dał rozkaz powziąć 
dokładne wiadomości o chłopcu i rodzicach jego 
P. Borek, prosił o pozwolenie zajęcia się tem oso
biście, i kiedy Król z zadowoleniem udzielił mu je, 
udał się natychmiast do wskazanego w liście domu, 
gdzie zastał tylko matkę chłopca. Kiedy się dowie
działa, że jej syn, pisał potajemnie do Króla, prze
lękła się widocznie; ale P. Borek uspokoił ją  za
pewnieniem, Król bynajmniej nie rozgniewał się
0 to, owszem ucieszyła go otwartość i swoboda 
chłopca. Śmiały suplikant wrócił ze szkoły. P. Borek 
zadał mu kilka pytań, na które odpowiedział tak 
trafnie, że wziął go natychmiast do swojego powozu, 
aby przedstawić Królowi. Przed składem ubiorów 
kazał stanąć powozowi, aby przyjętego pod opiekę 
zaopatrzyć w nowe ubranie; mały opierał się, mó
wiąc: że może Królowi oszczędzić wydatku, ponie
waż wie z pewnością, że ojciec kupił mu spodnie
1 kaftanik. Ale Pau Borek odrzekł mu na to, że 
będzie potrzebował jeszcze wiele dziecinnego ubrania, 
nim przywdzieje m undur huzarski. W obec Króla 
chłopiec nie stracił odwagi, ale był bardzo skromnym, 
tak, że Monarcha łaskawie podał mu rękę i rzekł: 
„Na Boże narodzenie otrzymasz odemnie podarunek, 
tu  w moim w pałacu.^ Spodziewam się, że będziesz 
kiedyś mężnym obrońcą kraju“, W wieczór Bożego
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N arodzenia przyw iózł P. B orek chłopca do pałacu  
i odw iózł go z bogatem i podarunkam i do domu.

— Szarlatan  A m erykański doktór B randreth, k tó 
ry zn u ży ł ca łą  prassę tam eczną, ciągłem  ogłaszaniem  
sw oich p igu łek  uzdraw iających, w padł obecnie na  
pom ysł n iepospolity . Oto św ieżo przez niego u m ie
szczon e og łoszen ie. „Z bliżają się  wybory. Potrzebnern  
je s t , koniecznem  nawet, sk ład an ie  kartek  wyborczych  
z  nazw iskam i kandydatów . N iezbędnem  jes t do te 
go, żeby głow a b yła  wolna, m yśli jasn e, a m ózg osw o
bodzony od w szelkich w yziew ów  ż ó łc i.(?) P igu łk i 
uniw ersa lne doktora B randreth’a dopełn iają  tych  
w szystk ich  wym agań, u łatw iają traw ienie i zapew nia
ją  tym  sposobem , sw obodne działanie w ładzom  u m y
słow ym . N iechaj każdy z  wyborców w w igilję wyborów  
pośp ieszy  z zażyciem , co najm niej jednej dozy tych  
pigu łek , a m oże być przekonany, że oznaczenie przez 
niego nazw iska kandydata będzie m iało  m iejsce zg o 
dnie ze w szelk iem i prawam i słu szności i u w zg lęd n ie
n ia  zasług.

Skład Szkła, Porcelany i fajansu < 
K. CYBULSKIEGO, %

' przy ulicy Senatorsk iej, w domu Piotrow skiego, V  
* w prost pałacu P rym asow skiego od la t 2 0 - t u \  
i istn iejącego, z  dniem  1-ym  Styczn ia  r. b., p r z e - #

> n iesiony zo sta ł do korpusu b. pałacu  B lanka, -  
dziś W go K iersznow skiego, N ° 461 , przy rogu \  

> ulic: Senatorskiej i D aniłow iczow skiej, obok re- ^  
, staurującego się  R atusza. Z powodu znacznej #  

obszerności lokalu , S k ład  zaopatrzony w znaczny  
J  dobór Towarów, k tóre po nader prz " u ' 
^  cenach sprzedaje. (N r 203 .)

S z a r a d  n*  (Bajka)
Pay.

Trzecie  c zw a r te  kundlowi co przed piecom siedział, 
Zazdroszcząc rzecze: „szczęsnyś!” kundel odpowiedział, 

P ierw sze  c zw a r te  zazdrość mi! bo sam nie wiesz czego? 
Przekonasz się, gdy dojdziesz wieku dojrzałego,
Z m łodu będą cię ganiać, w lasy, w dru g ie  trzec ie ,
By ogarom  przyjść w pomoc i w zim ie i w lecie,
A gdy się napracujesz szczerze dla człowieka,
T o cię n a  starość  w szys tk o  i k ą t w kuchni czeka!-* 

(Zeszły A nagram : Rozlew anie.)

— Ja n a  Jaw orskiego K a l e n d a r z  l l l u s t r o w a n y  
n a  r o l i  1 8 6 8 ,  wyszedł z d ru k u  i zaw iera 30 artykułów  
naukowych i poważnych i 87 drzeworytów; Cały u k ład  K a 
len darza  rozpada się na  następu jące działy: 1) Część K o
ścielna i A stronom iczna; 2) Rzeczy b ieżące; 3) Część l ite 
racka; i) Część informacyjna. O użyteczności tego K alenda
rza , pism a czasowe zdanie swoje objaw iły.—Cena exem pla-
rz a  rs. 1 (złp. 6 gr: 20)  Sk ład  główny w d ru k a rn i Ja n a
Jaw orskiego, w pa łacu  S tan isław a H rab i Po tock iego , u lica 
K rak : -Przedm ieście, N r 415.

DONIESIENIA-
W zywa się niniejszem  Pana , k tó ry  w dniu 

3 L istopada  r. z., w H otelu  W go Peschke, 
w Kaliszu, zam ienił F u tro  (Szopy) przez o- 

mTłke. o łaskaw e odesłanie tegoż tam że, a odbierze swoje- 
1 (276)

Udzielam lekcje Tańca,
w domu przy  u licy K rakow skie-P rzedm ieście, N r 447, 
w prost byłego odwachu, n a  lem  p iętrze, jak o  też  po do
m ach pryw atnych, Osoby interesow ane zechcą się zgłaszać 
w Poniedziałk i, Środy i P ią tk i, od godziny 5 wieczorem- 

(16,286) K- ChronowskI, T.̂ T. W.
N a w indudze nad  P ilicą, znajdują się do sprze 

dan ia  44 2  sz tuki Kloców sosnowych budulco 
wych, pochodzących z Leśnictw a „Nowe-Miasto*-1 
niem niej 2 5 0 0  sztuk ociosanych belek, jak o  też  znaczna i* 
lość desek i bali rozm aitej grubości, o czem  mam honor z a 
wiadomić osoby interesow ane.— Nowe-M iasto, nad P ilicą, 
Pow iat Rawski, d n ia  17 Stycznia 1S6 S r .—Leśniczy B fa -  
iŁunat. (324)

W  dalszym  ciągu poprzedniego ogłoszenia, za- 
w iadam ia się strony in teresow aną, że sprzedaż po- 
zostałych m ebli i t. p. przedm iotów , po niegdyś M ichali
nie i Ludwiku m ałżonkach Łabęckich , odbywać się będzie 
przed podpisanym  Rejentem , w domu N r 2403b, w dniu 8 
(2 0 ) Stycznia 1868 r., od godziny 10 z r a n a .— Wincenty 
U e lc m a n , Rejent, (D. W.)

§ T ^ |  Jeżeliby  k to  w iedział o miejscu pobytu  P. Ro- 
® f e ^ ® l z a l j i  Smoczyńskiej, zajm ującej się krawiecczyzną, 
rodem  z T orunia , w Prussach; m ieszkającej w roku  1833, 
p rzez la t k ilka  przy ulicy Śto Je rsk ie j, N r 1774, raczy dać o 
niej wiadomość do M ecenasa B., m ieszkającego pod N r 539, 
a to w bardzo  ważnym jej in teresie. (284)

Dziś: dnia 18 Stycznia danym będzie

BAL KOSTJUMOWY,
Jprzy  ulicy T rębackiej, pod N r '631, przy rzęsistem  o -i 
'św ie tlen iu  salonów, na k tórym  doborowa o rk ies tra ,!  
kpod dyrekcją P. Michnowskiego grać będzie.— B ufet ̂  
(należycie  opatrzony w rozm aite Potraw y i Napoje.

(18,883)
fil

Skład W ęgla Kamiennego
i D«Z£WA OPAŁOWEGO

A. KulIUowskiegro 1 Ar, doldmann,
W  A lei Jerozo lim skiej, N r P lacu  14.

K orzec W ęgla w wyborowym g atu n k u  kop: 75.
„ w średnim  „ „ 67’/ ,.
„ kostkowego „ „ 55.

Drzew a Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 10. 
Drzew a tw ardego sążeń z odstaw ą rs: 12.
Drzew a rąbanego ’/« sążn ia  rs: 2 kop: 8 0 .

K upujący, podług życzenia węgiel otrzym yw ać będą 
w zam kniętych skrzyniach. (6866)

C E N Y
W SKŁADZIE MATERIAŁÓW OPAŁO

WYCH

F. ŁAPIŃSKIEGO,
Ulica Jerozo lim ska , ró g  S k ładow ej, N r  1.882 l it:  N .

W ęgle kamlenife:
Z a korzec w najlepszym  gatunku  z odstaw ą kop: 75.

» pud z >” • * ” 67’/„ korzec w średnim  „ » /»•
» pud „ .  »
„ korzec kostkowego (do kuchni) » » 55.

pud » ’ ” 9-
Węgle drzewne (dla F ab ry k  i do sam owarów):

Z a  korzec z odstaw ą kop: 67’/,-
Drzewo opałowe:

Z a  sążeń  kubiczny twardego rs: 12.
w „ miękkiego B 10.

Z a  ,y« sążn ia  drzewa rąbanego rs . 2 kop.- 80.
B liższe szczegóły udzieli S k ład  i K antory  przyjm ujące 

o b sta lunk i. (12 , 227).
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Ostatnie W iadomości.
„Patrie donosi, iż Rząd Francuzki, przez swego 

Sprawującego interesa w Belgradzie, polecił uczy
nić Rządowi Serbskiemu energiczne przedstawienia 
w przedmiocie ostatnich wojowniczych demonstracji 
przeciw Porcie. Austrja miała się przyłączyć do tego 
kroku; Rząd Angielski oświadczył się także w podo
bnym duchu, w nocie kategorycznej, a ze strony Rzą
du Pruskiego również miano poczynić odpowiednie 
przedstawienia. „Patrie11 sądzi, iż wspólne wystąpie
nie Mocarstw zniweczy wszelkie pokuszenia wymie
rzone na zakłócenie pokoju. Również i w Bukareszcie 
Mocarstwa nagląco doradzały trzymanie się polityki 
pokojowej. Wiadomości te, podane przez organ pół- 
urzędowy, wskazują widocznie ogólną dążność utrzy
mania pokoju. — Tenże sam dziennik pisze, na zasa
dzie korrespondencji prywatnych z Berlina, iż toczo
ne pomiędzy Francją i Prusami od dnia Igo Stycznia 
przedwstępne narady z powodu ostatnich wypadków 
we Włoszech, ułatwiły zbliżenie między Gabinetami 
Florenckim i Tuileryjskim. Pierwszy został natych
miast zawiadomiony o tych naradach w nadziei, iż 
przyłączy się do porozumienia osiągniętego pomiędzy 
Prusami i Francją, którego rezultatem będzie powrót 
do stanu normalnego, wytkniętego konwencją Wrze
śniową.

Hr Goltz, Poseł Pruski w Paryżu ma się zupełnie 
dobrze.—Dnia 15go b. m. zmarł P. Boniface redaktor 
„ConstitutionnePa.—Lody na Sekwanie częściowo pu
ściły. Przedsięwzięto wszelkie środki ostrożności.

Przez telegraf Trans-Atlantycki otrzymujemy do
niesienie z Nowego Yorku, iż Izba Reprezentantów 
w Washingtonie odrzuciła bil Senatu, znoszący po
datek na bawełnę wyprodukowaną w 18158 r. 
___________________  (Nordd: Allg:-Ztg.)

OSTRYGI OSTENDZKIE,
codzień  św ieże w H a n d lu  A* S tęp k ow sk ie
go. ( 14, 4 4 4 )

Siedzi Hollenderskich,
K aw io ru , M inogów , W ę g o rz a  w ędzonego i  m a 
ry n o w an eg o , Ł o so s ia  m aryn o w an eg o , S a rd y n -  

ków , P a sz te ty  S tra sb u rg sk ic  i A n g ie lsk ie , P ó łg ę sk i i t . p., 
P o r te r  i P iw o A n g ie lsk ie , o ra z  w szelk ie  W in a . R ó ż n y ch  P o 
praw go rący ch  d ostać  m o żn a  k a żd eg o  czasu  w S k ła d z ie  W in  
i D elikatesów  S'. Springer, p rz y  u licy  Ś to -K rzy zk ie j i 
ro g  S zk o ln e j, N r  1 3 2 8 . ( 10,8 1 8 )

XEATK WIELBil
Dziś: Orfeusz w piekle. — Jutro: Hrabina d'Egmont,

—Kontrabandziśći (scena).
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś: Przed śniadaniem.— Przebudzenie się lwa . — * 
Po m askaradzie.—Jutro: Miód Kasztelański. —> Icek 
zapieczętowany. 

W Salach Redutowych Maskarada, w czasie której 
w Teatrze Rozmaitości dauą będzie komedja Po ma- 
skaradzie.

R E SE R SA  O BY W A TELSK A .
P ro g ra m  K o n ce rtu  O rk ie s try  W arszaw sk ie j P P : Łe- 

w nn tlonsliiego  i K uline, w ykonać się m ający  ju -  
ju tro :  M arsz  m yśliw ski, S tra u ssa ; F e u lie to n , w alce  S tra u s s a ;  
G łos z w ieży, solo n a  w alto rn i, w ykona P an  Z a h a łk a ; P e rp e -

tu u m -m o b ile ,S trau ssa ; U w e rtu ra  d ram a ty c z n a  M u n c ch e im era  
R o m an s n a  oboi i y io loncelli, D obrzyńsk iego , w ykonają  P P  
K o en ig  i Szulc; P o tp o u ri z op: „ F a u s t“ G ounoda; N a  d o b i 
te k , m a z u r  L ew andow skiego ; U w e rtu ra  M tyn n a  sk a le , R ei- 
s ig e ra , G ero lste in , Q u ad rille  S tra u ssa ; S ta e n d c h e n  S z u b e r
ta ,  w ykona P a n  K u h n e ; G alop  K. F a u s ta .  (285)

K to  zw olenn ik  b u m o ru , p rzy jaźn i i cno ty  
O tw arto śc i, d o b ro c i i szczere j o cho ty , ’
T e n  n ie c h  b ie rzy  w o b jęc ia  ro zk o szn e j K a a k a d r  

Z  zasady :
Ż e  w  N ied z ie le , P o n ie d z ia łk i, a  n aw e t i W to rk i 
Z n a jd ą  się  tam  n a jlep sze  n a  św iecie  faw ork i ’ 
C ia s ta  i ja je c z n ik i, k o tle ty , b eu fsz ty k i,
D u e ty  i  te rc e ty , k w a rte ty  i p ikn ik i;
K to  ro b i o b s ta lu n k i d la  osób  sto , dw ieście,
Czy to  je s t  we dw orze, m ias tec zk u  lu b  m ieśc ie  
C zyli to  o m il k ilk a , a lb o  k ilk an aśc ie  
C zyli to  je s t  w m ieszczań sk ie j, ln b  herbow ej k aśc ie , 
T e n  m oże m ieć gw aran c ję  św iadectw  u rzędow ych ,
Z e  nam  n igdy  m e z b ra k ło  n a  k o n c e p ta c h  now ych, 
P u szc za liśm y  ju z  ko lej w p o w ie trzu , n a  w odzie 
F a je rw e rk i, w ulkany , p rzy  w ieczornym  ch łodzie- 
Sym fonje i m elod ję  i co d u sz a  zechce 
I  co uczucie , m iłość  i co se rce  łech ce '
W szy stk o  s ło d k o  m in ę ło — T e ra z  ja k o ś  g łucho  
D la  tego  j a  n a s tro sz ę , dz is ia j m e je u c h o  ’
Czy Ł a sk a w a  P ub liezność , zadzw oni w sw e san k i 
S zkosz tow ać ta k  sw obodnej, m iłe j używ ank i ’

K . W A G N ER  
D ziś i co d z ien n ie  n a  N a le w 

k a ch , w o g rzan y m  b u d y n k u  o d  go 
dzin y  9 z ra n a  do god. 8 w ieczorem ; 
W IE L K A  M E N A Ż E R IA  M. 
H e id e n re ic h a . W łaśc ic ie l te jż e  M e-

— -r — — --------- — -------‘n a ż e r j i  p ow iększy ł j ą  w ty ch  d n iach
św ieżym  tra n sp o r te m  zw ierząt. P rz y b y ł tu  ta k ż e  i b r a t  j e 
g o ,.s ła w n y  p ogrom ca z w ie rz ą t, P a n  A do lf H ę id en re ich , i  b ę -  
d z ie  d aw a ł p rzed staw ie n ia  p rz e d  k a rm ien iem  zw ie rzą t to  
je s t  b ęd z ie  w chodził do w n ę trza  je d n e j g łów nej k la tk i I rd z ie  
zg ro m ad zo n e  b ęd ą  ró ż n e  d ra p ie ż n e  zw ierzę ta , p rz e d s ta w ia 
j ą c  ich  tre su rę . G łów ne k a rm ie n ie  od b ęd z ie  s ię  co d z ien n ie  
o  godz: 4 ej po p o łu d n iu  i o godzin ie  7 w ieczorem .

____________  ( 17 , 19 0 )

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
 ___________D n ia  18 S ty czn ia  1868 r.

M on ety  1 P ap iery :
P ó ł im p e r ja ły  ro sy jsk ie  rs. 5 k. 96.
D u k  a  t  y h o le n d e rsk ie  rs. 3 k . 42. 
O bligi sk a rb o w e  lOOrs., (oprócz kup:) 
L isty  zas t: s  o k re su , I. s . z a  rs. 100, 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I I . s , z a  rs . lo o , 
L isty  likw idacjne  za  rs. 100 . . 
Nowa R os. p o ży czk a  prem : z r . 1865, 

» » » z  r .  1 8 6 6 ,
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r. i8 6 0 , 
A kcje D rogi że l: W a r:-W ie d : za  szt:; 
A kcje D rog i że l: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje Głów: Tow: R os: D róg  Żelazn:, 
A kcje  D rogi że lazn e j W arsz :-T e re s :, 
A k c je  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  . . .

Ż ąd an o  1 P łaco n o

R u b le  i K o p ie jk i sr.
— — _ _ .
80 25 ,79 75
68 50 68 25
58 57 83
— — —

—
.

•

79 25 78 75

54 53 67-- •— _
80 50 80 _
78 — _

W arto ść  k u p o n u  b ież :o d  L is tó w  zas: o d rs . lo o  r s  k . 288/
Od L istów  likw idacy jnych  k . 5 3 ' 3.

Berlin. W ex el lo o  ta l: 2 m . 118 ' / 6 do  1 1 7 5 /  0/_
IF iedeń . W exel 150  Z. W . 2 m. 100 do — o%•

C e n y  T a r y o w e  W a r s z a w s k i e — D  17 S ty czn ia
p łaco n o ; Z a  k o rzec  pszen icy  od rs: 8 k: — d o  rs- 9 kop  
9 0 ; ży ta  od rs: 6 kop: 82  do rs: 7 kop; ow3a r3  2 
kop : ,85 do rs: 3 kop: 15 ; g ry k i od rs: 4 kop : 65  do rs :  4 
k: 80  k a rto fli od rs: 2 k: 55 do rs: 2 k. 70,

O k o w i t y  p łacono  d n i a l 7go S ty czn ia  za  w iad ro  o d r s :  
4 k: u d o  rs: 4  k: 2 0 ; za  g arn iec  o d r s :  1 k: 35 d o rs -  1 k - 3 7 .

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o —  Z a  p o zw o len iem  C en zu ry  R z ą d o w e j . -  R e d a k to r  S. B o gusław ski.


